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C e i- y  p r e n o m e i .
we Liwowie

bei doręczenia do domu 
miesięcznie . . . M 7,300.000
i dostawą do domu M 7,500.000

Na prowincji
l  przesyłką poczt. M 7,5l0.000 
Za granicą . . . M 12,000.000

R o m e r  p o j e d y n c z y  w i  
Ł v » « io  i  &a p ro w in c ji

.2515,000 m

Łwat, śriria 21 ś#i ikia 132$. Kależytość pocztową opłacone w gotówce.

w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  r a n o

C e n y  o g ło sz e ń :
Za 1 w iersz m ilim etrow y: w zwykłych 
og łoszen iach  g r -  i  w n a d e s ia n e m i1 
w  nekro iog ji g r .  24. w kronice, reper-, 
tn a r, dz ia i gospodarczy  pask i w tek-' 
ście  g r .  40. po  k ron ice  g r .  S2. po*  
nag łów kiem  na pierw szej s tro n ie  g r 4 l ,  
Za jedno słow o w d robnych  o g ło s z e ­
niach  g r .  4. kupno i sp rzedaż za sh K  
wo g r .  S, m atrym on ia lne , ko resp o n ­
dencie pryw atne za s łow o g r .  8. tlla  
p o Jzu U u jąc y ch  p ra c y  g r . t ,  Z zas trze -’ 
len iem  m cjsc 25 prc. Z agran iczne o 
50 prc. drożej.

Ceny og łoszeń  w zło tych , według 
urzędow ego kursu  f r . k o l  w a l.  n o to w a ­
nego co dwa tygodnie  w M onitorze.

Rękopisy i listy w spawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Stówa Polskiego we Lwowie — Rękopisów nadesMnych nie. zwraca się —Listy w sprawach przedpłaty! odbioru 
pistm, ogłoszenia I leklamacje uprasza się nadsy'ać pod adresem Administracja Sława PofSKiego we Lwowie. — fl ires dla tategr Slewo Porskic, l-w>w, —Tek 27. — .hs Konta w P. K. O. 150.660.

\ ftdres Redakcji, Hdmnistracji i Drukarni: Lwów, ulica Zimorowlczn 11—15,

W y d r w c a :  I n ż .  W ł a d y s ł a w  K u c h a r s i t t i . Naczelny RedaKtor: Dr. Stamsłr.w GrabsKi.

Tygodniowy przegląd 
finansowy.

Lwów, 22 kwietnia.
Wydarzeniem tygodnia, jest fakt, któ 

ry stuszj.ic zestawia się z takimi ewe- 
. cmentarni w dziejach odrodzonej Pol­
ski, jak zwycięstwo nad bolszewikami, 
uchwalenie konstytucji, uznanie sranie 
Polski...

Powstał Bank Polski!
Bank Polski jest* ukoronowaniem dzie 

ta sanacji skarbu, nietylko dlatego, żc 
stanowi w procesie sanacyjnym konie­
czne i arcyważne ogniwo lecz dlatego 
Któ wilie, że sam fakt możności przy sta • 
i .erria do jego założenia jest stwierdze- 
inern osiągnięcia i zabezpieczenia nale­
żytych podstaw gospodarczych i finajjo- 
fecwydi, które muszą poprzedzić mc 
ment założenia Banku. Bank bowiem 
opiera siq na równowadze budżetowej 
aktywności bihnsu handlów ego i sta­
bilizacji marki. Te trzy przesłanki sa- 
acji są dziś już mimo wszelkie trudno­

ści osiągnięte i zabezpieczone. I dlate­
go fakt założenia Banku Polskiego jest 
zdarzeniom tak doniosłem i Miele mó 
wiącem.

Okoliczności stanowiące tło pctw^ta­
lia Banku Polskiego i plany jego dzia­

łalności wielokrotnie już i wszechstron- 
■ltie omawiano. Syntetyczne ujęcie sy­
tuacji dal w  swej wielkiej mowie mini­
ster skarbu Władysław Grabski na cr- 
ganizacyjnem zebraniu akcjonariuszy 
Banku Polskiego. Jemu to właśnie przy 
szło w udziale sfinalizować dzieło roz­
poczęte przez b. ministra skarbu Ku­
charskiego. To zebranie kilku tysięcy 

'akcjonariuszy stało się naprawdę -nie­
powszednia uroom tością i nie miale 
tylko charakteru formanego, lecz by­
ło symbolem współpracy i współdzia- 

'łania całego narodu w dziele budowy 
I'inansowego bytu i dobrobytu Rzeczy­
pospolitej.

Powagi dnia nie zdołał nawet zamą­
cić zgrzyt, który spokój i jednomyśl­
ność zebrania zamacił. P. prezes mim- 

iątrów założył protest przeciw kilka 
nazwiskom wybranych, członków Rady 

'nadzorczej. Rzecz pozornie droona i 
bez większego znaczenia nie może być 
:ed»ak zrozumiana biaczei. niz jako 

’’ {ąd — P- premiera. Przysługujące lru 
> a w o  veta nie powinno być użyte 

''przeciw kandydatom, których kwalifi­
kacje osobiste i społeczne nie podlegają 
zc dnej wątpliwości. Byłoby pożądane, 
aby błąd ten został w  drodze uznpeł 
mającego, niczem nieskrępowanego 

wyboru definitywnie załatwiony.
Dziwnym zbiegiem okoliczności ubie­

gły tydzień narodzin Banku Polskiego 
był równocześnie tygodniem, w którym 
■ .ustąpiły pierwsze w naszej dzielnicy 
bankructwa i niewypłacalności. Bankru­
ctwa te są objawem normalnym i po 
żądanym. Jest to pęknięcie chorego 
wrzodu na zdrowym organizmie. Wie­
lokrotnie w  piśmie naszem wskazywa- 
nsmy na to, że stan jaki się wytworzył 
w sytuacji inflacyjnej, jest mianem pato­
logicznym, że przedsiębiółsty a. które 
opierały się j obliczone były na zyski, 
z deprecjacji marki .polskiej płynące 
runąć muszą i runąć powinny. Krach 
dotyczy wszystkich właściwie branż. 
A więc w pierwszej linii zbankrutowa­
ła narazie jedna t. zw. Spółdzielnia kre­
dytowa, która ze „spółdzielczością"* 
kredytową Doza nazwą nic nie miała 
wspólnego i była właściwie ty'Ko noią

Waszjuigton. (PAT.) Senat przyjął 
ostatecznie projekt ustawy ustalający 
dopuszczalną ttózbę imigrantów do Sb 
Zjednoczonych na 2 proc. biorąc za 
podstawę statystykę z roku 189C.

Pnryz. (PA T) Jak donoszą z Tokio, 
ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Japonii odbył dłuższą konferencję z 
tópońskim ministrem spraw zagranic^ 
r.ych.

Waszyngton. (PAT.) Ambasador ja­
poński v ystosował dc Hu&hesa non w 
list w sprawie imigracji, w któ,rym wy 
jaśnia, żc poprzedni list przysłany Ma­
gnesowi w tej samej sprawie nie za- 
y.ierał żadnych, intencji zamaskowanej

Uuesseldor!. (PAT.) „Duessld. N.ich- 
richten" ogłasza oświadczenie kancle­
rza Marksa, który zaznaczył, że rząd 
niem!ec*£ będzie współpracował z rze ­
czoznawcami prz®deivszystkiem przo/j1 
wzgląd ra  okobce okupowane. Kan­
clerz uważa.. odbudowa jedności e-

gmźoy, Hughes w odpowiedzi5 przesła­
nej ambasadorowi japońskiemu zazna­
czył, Ż3‘ nowy list ambasadora jest 
szczerem i jasnem wyjasmienem po­
przedniego ]:stu.

Paryż. (PAT.) Japoński ambasador Ishl 
cświadęzył prze o staw*ciel ow i Havasa w 
sprawie różnicy zdań pomiędzy Japonia a 
Stanami Zjednoczonymi że nonsensem było 
by przypuszczać o »a'k'chś pogróżkach Ja ­
ponii pod adresem Stanów zjednoczonych.

YYąszynutcwi (PAT.) Jak donoszą z Tokio 
iząa nie przedsięwezmie. żadnych odweto­
wych środków przebw ko Stanom Zjedno­
czonym za ustawę przeciwko imigracji i 
ignoruje głos-' wojownicze japońskiej prasy 
ultra-uacjorralistycznej. Rząd zaznacza że 
ustawa przec*w unigrac} nie może mleć zna 
czeiiia polhy-cznego

!  - m c m i

koiomic ncj i ■finansowej Rzeszy jest 
możliwa do psiągfcęeia jedynie prziz 
uchylenie' granicy celnej, oraz znieś e 
nie zakazu swobodnej komunikacji po­
między terenami okupowanymi i nic- 
okupowaijjmi.

Rzym. (PAT.) Sprawa uregulowani! 
ttosunków włosko-rnmuńskich ma być 
podjęta w  tych diśach. Kieporozunut- 
nie P0Avstało jak wiadomo miesiąc te­
mu z powodu rumuńskich bonów skar­
bowych, oraz proponowanego przez

Rumiuiję sposobu ich realizacji. W tych 
dniach ma przybyć do Rzymu jako de­
legat Rumunii Korjaceseu. \V tutej­
szych kołach politycznych przypuszczd- 
,ą, że Danująca obustroffmie dobra wo­
la szybko ureguluje sporne kwęstje.

Paryż, (PAT.) W  związku z rozpoczętą 
akcia wyborczą są do zanotowania nastę- 

.puiące fa-ktr: W  trzeciw  okręgu dep. Se­
kwany wystawiona została talk zwana lista 
pojednania narodowego, na czele której sto1

spekulacyjną, grającą bez żadnego wy­
rachowania cudzymi eiektami i cudzym 
kapitałem na giełdzie akcyjnej. Takich 
, Spółdzielni kredytowych" noszących 
szumnie miano „banków" jest więcej 
ra naszym terenie i czeka ich los podo­
imy. Wskazywaliśmy na to już w jed­
nym z przeglądów ubiegłego miesiąca. 
Niewypłacalności objęły też handle to­
warów tekstylnych. Również branże 
ćrzewna, kolonialna i żetazna przeby­
wają kryzys, który oczyści i uzurowi 
stosunki w  tych działach handlu. Jes* 
prawdopodobnem, że i instytucje ban­
kowe nie uchronią się pnzed kryzysem, 
który tut?’ nie uwidoczni się może w 
newypłacalnościach (chociaż i to r.ie 
iost wykluczone orzy mniejszych ban- 
czkach pozbawionymi! Miększych fun- 
du szoty rezerwotyych), -ale przedc- 
wsZj otkiem w zwianiu zbędnych od­
działów, które w  ostatnich latach na­
mnożyły się stanowczo ponad raojona*- 
ną i potrzebną ilość. Już obecnie Miele 
oddziałów pracuje deficytowo, a na dłu 
gą metę stosunki takie będą dla pc 
szczególnych instytucji niewytrzyrial- 
re.

Z aktualności tygodniowych wspom­
nieć należy o odoytem 15 bm. oiągnde-

deputowamy Daudet. W  tym kręgu w y­
stawiona została; lista socjalistyczna która 
nosi na czele nazw‘sko a.dmirała Jauresa . 
brata przewódcy socjalizmu francuskiego. 
W czw artym  okręgu dep. Sekwany wy-

r.iu p rem jow ci p o życzk i do larow ej, k tó ­
re  p rzesz ło  b ez  siln iejszego echa  z w ła ­
szcza, że okazało  się, iż za ró w n o  gtó- 
v na p rem ja  40.000 d o la ró w  jak  i ca ły  
iz e re g  prem ji m niejszych  pad ły  n a  nu­
m e ry  ’ m esprzedaue. W ogó le  z a a n in r . 

biuszcm  losoM’an ie  prem ji w inno b y ć  iu.a 
czej zorganizo tY ane: ciągnienia w inny  
o d b y w a ć  się  co ty g o d n ia  a  nie co k w ar 
tah t, prem ji w inno b y ć  w ięcej i M-szy.- 
s tk i t  np. po  1000 do la rów . P rz e z  tak ą  
o rgan izac ję  im ereso w u n o b y  się  w ięcei 
tym i obligacjam i i m o żn ab y  je p rędze j 
i ła tw ie j ro zso rzed ać . O becnie za in te re ­
sow an ie  p raw dopodobn ie  osłabnie i m o 
żc dop ie ro  p rzed  nas tęp n em  ciągn ie­
niem  tj. p rze d  p ienY szym  lipea n ieco się 
ożyMÓ.

Bardzo ważna uchwalę powzięła o- 
negdaj Rada ministrów o fuzji pań­
stwowych instytucji kredytoM’ych, 
iakoto Polskiego Banitu Kra.owego, 
Państwowego Banku OdbudoM’y i Zn- 
Kladu Kredytowego Miast Małopol­
skich, My Bank Gospodarstwa Krajowe­
go.

Na giełdach efetetów i-^Iewiz ubiegły 
j tydzień minął w apatji i nudnym spoko- 

5tt nie przynosząc żadnych godnych 
i wzrtiianki wydarzeń T. B.

stawiona została wspólna l'sta bloku lewi­
cowego i  socjalista LevaL Na liśc*e tej figu­
rują również socjaliści radyiaaSn: ' koni uni­
ści oraz dyrektor Llieure Nouyelle. Mini- 
Sier lYoiny Marnot znajduje się na l'ście 
bloku narooow rjo dep. Mozy 

Paryż (PAT.) Prezydent Izby Peret 
zrzekł się swojej kandydatury w obe­
cnych wyborach z przyczyn polityki 
lokalnej

ŚW ltTO  PR a CY w  RZYMIE.
Rzym (PAT.) Dziś miasto wielce 

uroczyście obahoc iło święto pracy o- 
raz zaio-żenia Rzymu. Obie te uroczy­
stości połączone sa od roku zeszłego 
na jeden dzień. Ws-.ystk.ie gmacny rz ą • 
doMre, szkoły, Kapitol, wieże, ■ milicja 
wywiesiły sztamdrwy narodowe. Na 
placu Coicggi-o Romano zcbtralj się or­
ganizacjo syndyk.'1JtÓMr faszystowskich 
i inne organizacje tego stronnictwa, 
skąd m’ pocliodzóe udały się na Kajp-itol, 
gacie na^tąpnie woklamoYcano Musso- 
liuirgc licnorowym obywaite.cm Rzy­
mu

Rzym. (PAT.) We wtorek rozpocz­
nie swoje narady Naczelna Raca fa­
szystowska, ZM’ołanie którycb zestal o 
p>-zvs‘ieszone o tyddeń. Na porządku 
dziennym, znaidnją się następujące spra. 
w y: rozpatrzenie sytuacji politycznej 
Mr kraju o-az  sytuacji M’eMmątra car- 
tji, nominacja dyrektoriatu i 'rozstrzy­
gnięcie zagadnienia, czy posłowie nuj- 
gą rówr,ocześr5e zajmować naczelne 
stanowisko w partji.
ROKOWANA HOLENDERSKO-RO- 

SYJSKIE.
Haga. (PAT.) 24 kwietnia rozpoczną 

się w Berlinie ponowne rokowania lio- 
lendcrslcc-rosyjskie w sprawie podjęcia 
normalnych stosunków' pomiędzy obu 
Krajami.

Z BLISKIEGO WSCHODU.
Bagdad. (PAT.) Wrzenie w kraju wy 

wołane przez ekstremistów m zmaga 
się. Sytuacja zmierza Szybko ku kry­
tycznemu rozwiązaniu. Ekstremiści za­
mordowali dwu deputowanych sprzy­
jających zawarciu układu pomiędzy An­
glią a Irakiem, oraz zranili 1 deputo­
wanego.
OLBRZYMI POŻAR W N. JORKU. 
Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą z 

N. Jorkti, że oc-żar, który wybuchł1 
M's!iutek eksplozji zniszczył jeden z 
większych budynków miasta. W cza­
sie gaszenia pożaru -zoestało zabitych 
20 strażilrów, a 12 ciężko iannych.

PIELGRZYMKA LWOWIAN U PA­
PIEŻA.

Rzym. (PAT.) Papież przyjął pie'- 
grzyinkę studentów ..Uniwersytetu' 
lwowskiego, oraz uczniów liceum vc 
Poznaniu. Ojciec św. przypomniał lata 
SMm.iego pobytu w Po'sce. z której wy­
niósł miłe wspomnienia. Papież udzielił 
studentom swego blogoslaiYicństMm.

MILJONiÓWKA.
Warszawa. (PAT.) Urząd pożyczek 

patotw. zawiadamia, że Mtygram 1 
mil-ona marek 4 prc. (państw, pożyczki 
premiowej padła w dniu 19 kwietnia 
bi na nt. 2.0b2.251.

Katowice. (PAT.) W  niedzielę odby­
ły się tu zawody w piłce nożnej pa­
ni ędzy ecznańsK-m klubem sportowym 
Unia i katoydckim klubem ś ’xrtow yin 
IFC. Przebieg spokojny, nrzewąga dru- 
żyrny katów,iickiej, atak po stronie Unji: 
słaby, obrona dobra. Zawody zakoń­
czyły siy Y/ymikiem 2:0 (2:0) na ko* 

% y ś ć  Katow .c.
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Według przygód eksped cji Stanleya w głab Afryki p. t . : O  H T  - A -  3 u£j  V  . I E 2  - b J
6 aktów niewidzianyc1 bohaterskich wam z .taidzikszemi zwierzętami Afryki jak: Lwami, Tygrysami, Gorrlam5, Szympansami, Krokodyam i t tc ..  Handlarie 
niewolniu mi — Zdobywcy użungli — Odszukanie sław nego dr. Liyłngs ona. Każay akt zawiera szereg szaroia.iych nerwy scen jak: Pożar draoacza cun ur - 
rzeki podz.einne — niebezpieczeństwa dżungli — walki z lwicą i tygrysami — porwani prądem wśró krokod-.. — niebywały skok ze skał na koniach do w o­

dy Wspaniałe zdjęcia, niewidziana dotąd odwaga i gra najsławniejszymi a itystów  Ameryki żl23
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Tajny zjazd tragików.

Lewe skrzydło partii fcrttóowei, tra­
wione wprost chorobliwą mania niena­
wiści wobec naszego państwa, zwoła 
ło na d?ień wczorajszy zjazd swych 
czfonkow. a n e uzyskawszy zezwo­
lenia władz -4  postanowiło go urzgcL. C 
potaiino tego i .przeprowadzi obrady 
w najściślejszej tajemnicy. W tym ce­
lu ; a-esizno po całym kraju do swych 
mężów zamama ortoio oUó zaproszeń 
na zjazd rzekomo w sprawach „kultu­
ralnych i szkolnych", przyczyn tue po­
dano miejsca obrad, oznaczając ^ d y ­
nie że miejsce to zostanie podane do 
wiadomości ptzybyiyoli w lo.calu „Bc- 
sidy“ przy ul. Rulewskiego. aranżero­
wie tego zjazdu adrw. di. U\vyn, re i. 
Strutyńsk'j i osławiony oteć Kunyćz j 
przypuszczając, że władze zwu( ■—1 
szczególniejszą uwagę na gmachy ru- 
<-kw wybrali salę „Jad Charazirn" kry 

s;ę pod opiekuńcze skr.-ydi.a swych 
żydowskich satelitów, utni iż sab  ży­
dów ska udzieli im bezpiecznego schro­
nienia.

żydzi, którzy z chętną pomocą spie­
szą gdy w grze jest akcja rozkładowa, 
bez wahania udzielili bardzo chę.me 
sali na obrady taniego, antypańsiwo- 
wego zjazdh, a b<mj tale pospieszyli do 
niej pewni, iż nikomu na myśl me prz- 
Uok.ue, aby mieli'knować w o. legł ości 
•kilki nastu metró^v cd pol^yjnego gma 
eh u Wcześnie przed rozpoczęciem •> 
brud lwowscy i zamiejscowi korytek 
poczęli chylbem przemykać s ę  ży­
dów sk mi zanikami pod skrzyd-ia „Jad 
'Chąruzim". Przybyli obok kilkunastu 
Iwowsk eh boryteii — delegac, z pro­
wincji, przeważnie księża i adwokaci 
oraz kuku mieszczan w ogóle ukoi i
70 osób, wśród nich pro-Ł Romańczuc, 
idr Zahajkbw icz, dr. Ole&m. 'kij, i'- 
Okuniewski, M artyuec, iproł ftoiskie- 
,go gimn w Brzeżcuiach, który otrzy­
mał zaproszenie oa radcy \V isyla 
Szczcrbciuka, Jan Kochanowski, sę­
dzia ckr ze Stanisławowa, Jan Bdiii- 
sk nauczyciel z Czarnej, w pow. ży- 
dac-owskim, próf. D. Oreyoliński z 
iPrz miyśia, adw. dr. Bociurkćw z 3u- 
czfbza, dr. Baran z Tarnopola Stan. 
Switeńk., raeżnik z Gródka, delegat(l) 
tamtejszego „ukr. Tow'. pedagogiczne­
go" i i. Pod znak em bram ego podwój­
nego trójkąta rozpoczął zjazd Obrady 
o godż 10-tej przed południem pcJ 
,prze w odnictwem dłra Zaha kiewicza z 
Prtdmyśla. W kilka minut później ku 
wielkej konsternacji zebranej borytel 
skic-j elity — wkroczyli na sale komi­
sarze i wywiadowcy poLcyjni i poło­
żył. kres tym knowaniom. Przez sze­
reg godzin spisywano z uczestn:kami 
z ja'.dii protokoły. Szczególnie m esz- 
czmrie wyrażali żal, że dali się wcią­
gnąć w tę robotę n'e wiedząc, jakimi 
zamysłami kie uja się aranżerowie zja­
zdu. Z uznaniem należy podkresl.ć 
czuiność do r. Remlaeridera który te 
knewa-n a antypaństwowe osadzi? w 
samym ich zawiązku.

\
NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcia n'e oapow'ada,)

£ g p  (d r u g a )
Wszeikłu Instrumenty k̂arskie 
strzykawski „Rekord** iyjy do 

sz p ry c  „E sco "  K aw oSC1 
A R T Y K U Ł Y  GUMOWE

miMt nslaniaiy i I Q!gl w sęłitat-li
F?rmj* Stan&fdw  BARAN
70/4n M agazyn  m ed y czn y
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Sport.
Turniej W ielkanocny w pilcę noźnęj.

Sportowa publiczność Lwowa iprze- 
żyto na b: ' ; u p og.oni chwile pełne 
emocji w WIT dni Świąt Wielkano­
cnymi. Spotkanie Mistrza Polski z pier­
wszorzędnymi drużynami Budapesztu 
i Wiednia musimy zaliczyć do ważniej­
szych zdarzeń w historii lwowskiego 
sportu. Obie drużyny zjechały do nas 
w  najlepszych swych składach i obie 
dały grę piękną i  o wysokim pozio­
mie spo rowym. Mogliśmy też w caPj 
pełni ocenić drwa systemy gry: wę­
gierski żywy, polegający na dłu­
giem podawaniu i głównie na grze 
skrzy dl.uni. jakich v Polsce nie mamy 
(Horvath III. 1 Hajdu), równóeż hram- 
karz znakomity — z których &Vi4 
drużyny węgierskie; wiedeński — Do­
dawanie krótkie, misterna gra trójki 
środkowej, pewni obrońcy, skończeni 
artyści w fabrykowaniu smalonych po­
zycji (Pojar I.) i spokój w  grze. Obu 
tym drużynom przeciwstawiła Pogoń 
znaną ambicję, k tó ra  by jednak nie po­

mogła do zaszczytnych wyników, gdy­
by nie piękna gra ataku i  tenupio tak 
.silne, iż ulegli mu nawet Węgrzy i zre­
zygnowani dali sonie po 3:0 snrzelić 
dwie bramki. Nie możemy jednak Po­
goni darować nie .wyzyskanego rzutu 
ki-rnego w walce z Węgrami. Czas 
najwyższy nauczyć się tego,

Obuk Pogoni wystąp ła do walki 
Hasmonea, która pierwszego Gnią zu­
pełnie zawiodła w spotkaniu ze SI j -  

vanem, drugiego dnia zrehabilitowała 
cię jednak tylko dzięki słabej grze W ę­
grów  i system,owi sześciu a  na wet 
ośmiu kadrowemu. Jeden ..wspólny 
błąd mają obie diiużyry lwowskie, 
brak współpracy pomocy z atakiem.

Dokładnym opisem przebiegu gier z 
obu dni nie będżem y nużyć; wskaże­
my tylko na niektóre momenia tycli 
czterech spotkań, ograniczając sie Je­
dynie do cjiarakterystyki niektórych 
graczy i całej drużyny.

S l ju a n - H a ^ a n s a  B:1 0  0 ). B T C -Pogofi 3:Z ( M ) .

Śnotk'an:a Hasmonei z? Slovane 11 
z Wiednia nie możemy nazwać nawet 
walką, była to ra;zei zabawa w kolka 
i myszkę. Slovan przedstawił s :ę, jaxo 
drużyna spokojra, dyscyplinowana, gra 
:ąca faii- a w grze z Hasmoneą nie 
wytężająca się. W Hasmonei dobra 
gra Zuckera i Sdmeidra, leniwy iak 
zwykle Steuerma.m, btZvrartościowe 
śk. zydlu (czas na emeryturę). Hon li­
rową bramkę dla swoich strzrtił w 
ostatniej minucie drugiej molowy gry 
Sleuerman. Dla QI 'va,nu s,irzehli: nie­
zrównany środek ataku_ Bulla 3 d łącz­
nicy Ptacek 2, Listopad 1.

Nudę, która cechowała spotkanie 
tvch dn u drtżyn, wynagrodziła wi­
dzom gra BTC. % Pogonią, która wy­
stąpiła *e Zemamkiem w obronie za­
miast Ignarowicza (cthroniczna choro­
ba w spotkaniach ze silnymi d-użyna- 
.ni) Bcozniak:em w pomocy i Lacho­
wiczom w bramce. Już w 13 minuc.e 
pada pierwsza braimka Węgiów w

23-ej druga; grają on; główne skrzy­
dłami, z których prawe imponuje doś- 
kenułyru s o r t e m  i tecbnńką, z tej też 
strony padają w obu dniach zwyc.ę- 
sk;e dla przeciwn ków Pogini braniki.

W diugiej połowie nie wyzysku e 
Busch -zutu ka^rnego, zawodzi ziup-ł- 
nie na skrzy tue Juras i znowu z pra­
wej strony pada w 26 mm. trzec a 
bramka. Wówczas zbiera się w sobie 
Pogoń, rozwija ostre tempOj któremu 
ulegają Węgrzy, a Baisch z ^ o d  c a  
Śbneckiego strzela głową w 34 min. 
pierwszą bramkę przy d bgo trw ay  h 
■klaskach publiczności. W d,z ewięć nn- 

nut potem następuje nefen furji solowy 
przebój Oarbion a i poraź dirugi p'lk.i 
trzepoce się w siaice Węgrów”  Nie 
było już czasu na wyrównane; Pogoń 
schodzi pokonana, jednak kilka ty s^ c r  
osćb opuśrńło boisko w przekonań u, 'ż 
B'IC. gra swx>ją wcale naszego mistrm 
rie przewyższa. Sędziowali pp. Dccow- 
sk> i Biior. N

’ż na boisku panował rzeczywiście na­
strój świąteczny. Nie brakto gratuiar- 
lów, którzy ku uciesze publiczności ści­
skali twardą prawicę Garbienia, io zno­
wu „zaprószonego" widzieliśmy zwo­
lennika drużyny lwowskiej, który miał 
zamiar wziąć udział w grze jako dwu­
nasty i nawet trzech policjantów me 
zdołało go z pod bramki Pogoni ruszyć. 
Wchodzili na boisko ku utrapieniu sę ­
dziów trenerzy lub kierownicy sekcii, 
brakło także- dwóch sędziów autowycn 
przez kwadrans gry Hasmonei, któ a 
w oba dnie niepunktualnie wyszła na 
boisko, wreszcie i świetny magistrat 
zabrał głos i wyrzekł słowa: płaćcie
kołtuny i procent od biietów i miliono­
we rogatkowe a macie za to drogę ró­
wną i bez błota, słynną drogę stryjską 
O, gdyby tak któ-y z radców' miejskich 
kupił sobie kamienicę przy tej drodze, 
— niestety — tam jest tylko park i 
boiska sportowe. R. W.

Pogoń II—Orlęta 3:2 (2-0).
Czarni II.— KresovH 2:0 (0:0).
Pogoń III -  Polonia (Lwów) 3:0 (1:0).
Pogoń--BTC spotkanie drugie, rewa u 

żowe odbędzie się w środę na boisku 
Pogoni.

Telefonem z Warszawy.
Niedziela 20 kwietnia. Polonia w  spo­

tkaniu z Luckcnwalde (Berlińska pod- 
mieska drużyna) zostaje pokonana w 
rtostmku 3:2 (1:1). Berlińczycy irskn 
stojący technicznie grąfą brutalnie; bj,- 
sko rozmokłe. Pełne błota. Zaintereso­
wanie publiczności ogrom ne. Spodem:e 
poniedziałkowe z powodu sloty zostało 
odłożone na czwartek.

Katowice. (PAT.) W ponedział-:., 
odbył s.ę match poznausk.ego klubu 
.nii z mysłowickim kluneni V. Ff. R. 

Bouko rcaniok-e. Zawody zakorku:-, ij  
s.ę uyti.kiem dc przerwy 1:0 .łfu ko­
rzyść my słowu uk, -go klubu. Po przer­
wie gra ożywiona,-końc y s.ę zwycę-  
stwem Lnji w stosunku 2 :1. Oole 
'uamki uzysluał lewoskrzyciowy Sze- 
put.

Łódź. (PAT.) Zawody w ip-4 e noż- 
n j  pomiędzy ro^.ica-nta_ją Łoazi 
F-dzkimi turystami zakończyły wy- 
nik.eri] b:0.

BTC -K asniD nea 1:0 (1:0). P o g o n -S io ^ n  2 2 ( 1 0 )

4

Pierwsze spotkanie bezbarwne, nu- 
yące; p |ie drużyny — jakgdyby nie te 
same z niedzieli. B l C bez ternperamen- 
,u, Hasmonea za to o klas? lepsza i 
oiiarn ejsza — nawet Steuennann ra­
czył się ruszać. Jeden główny błąd pa- . 
pełnił BIG;  nie zdobył się na to, oy 
pozwolić przeciwnikowi siebie zaatako­
wać, odciągnąć go ud bramki, siły jê c- 
rozprószyć a potem uderzyć, rmuuc 
pole wolne do strzału. Hasmonea na- 
wmt początkowo dość ustro naciska na 
pole BI C, później jednak ogranicza s ę  
tylko do obrony, która w drugiej poło­
wie gry przeradza się w kupę kłębią- 
cych się przed h-antką Hasmnnei gra­
czy, którzy chyba zuucłme zaiooiimiel:
.ż cechą pięknej gry jest gra otwarta, 
szeroka a nie trening dziesięciu napast­
ników i dziesięciu backów. Obraz p.ę- 
knej gry dał nam Rcdler, którego obok 
Olcarcżyka stawiamy, .ialto naj'epbZego 
ębrońcę Lwrow'a. Dzielnie sekunduje mu 
Schneider, (unieszkodliwił Horwatlia) 
dobre momenty miał też bramkarz. Wę­
grzy podrażnieni systemem obrony Ho- 
stnenei, bombardują jej bramkę strzała­
mi, stosunku jednak i :0 nie potratdi 
zmienić na lepsze. Wynik dla Lwowian 
zaszczytny.

I znowu Pogoń w w’a!ce ze Slovancm 
wynagradza poprzednie nudy. Zaraz 
pierwszej minuty g n ' przynoszą dv-a 
rogi przeciw Siovauowi, w 13 zaś min. 
podprowmdza Sjabakiewicz. podaje Gai 
bietiicwi, który pewnie strzela, p.Ikę zaś 
wybitą z bramki Wacek z .powToiem 
simym strzałem wbija w siatkę, Nastę­

puje serja rogow przeciw Slovanowi 
15:1), nie wy zyskanych j rzez gorzej gra 
ący atak mistrza, niż dnia poprzednie, 

go. wreszcie gwizd sędziowski kończy 
rieftuszą połowę. Zmiana miejsc bez 
odpoczynku, noczem Sluvan uunuje 1:1- 
cjaty wę w swe ręce, bron ac się przed 
atakami Pogoni dość niesympatycznymi 
spalonymi łub wybiciami na aut. Dwóch 
pownych pozycji nic wyzyskują Gai 
bień (srrzał do pustej bramki) i Wacek 
W 17 mm. następuje róg przeciw Po­
goni, p p ą  ścina się Guliczowi, leci w 
tył i Bulla pewnie sPzeJa. już przed em 
opuścił boisko kontuzjowany Słońcem, 
na jego miejsce wchodzi Juras. Zdecy­
dowana przewaga Slovanu; w pew­
nym .ednak momencie ucieka z piłką 
Juras, podaje Jackow i, bramkarz w y­
biega. — strzał i jeśt 2:1 Zwycięstwo 
Pogoni zdawało się być pewnem, zasto 
sować należało tylko sianowczo sy ­
stem obrony, zrezygnować z ataków, 
tymc-.asem w 31 min, piłka przechodni 
popod nogi Maurera (obrońca w miej­
sce Ignarowicza), nadciąga, jak burza 
Bulla i sihiv;rn przyziemnym strzałem 
wyrównuje \aw e t rzuty z rogu zdo.J 
Siovan jeszcze wyrównać (5:5) i pewp.ę 
prawię zwycięstwo Pogoni wymintu’ 
się je; z dłoni. Zawody skrócono o 10 
minut z powodu tego, iż Slovan od;^ 
chat natychmiast ax> grze do Krakowa, 
gdzie dziś gra z Wisłą. Sędziowali pp 
Dudryk i Szlessei.

Publiczność dopisała w obu dniach 
rio można tego o pogodzie powie­
dzieć, tak, jak musimy znowu napisać,

Turniej szachowy w N. Jorku zakon 
czouy:' l)  Lir. Lin. L ask ier. 2) C a sa ­
blanca, 3) Aijcciiin, 4) A iarscnail, bj Rc-U 

śteySkal, sły n n y  g ra c z  \v a fu , zosta. 
ilellerelll czoiOV, ej U la z ju y  tUieCKlCj.

Niepotrzebna komeJia. Przez dwe dui 
sportowy uwow ż j i  -awodam1 ętesdW te > 
ni .w ; k di tiijini i i U., Ib. z IV. — wre- 
s.:<_ e najkgłsS srak \vcz*-iaj w te iitik  A 
contrą Li. ov .au  soirtow y doskonaie zdaje 
seińe sprawę, i  tusie zawody a-e inają'zar 

, cii.-.go znacuen-a. me ma mowy o jaJCemS 
| zgranui się, aoini>;ua,cii. amb cii sportowe! 

— siowjfęi — gi acz o rrtvz najlepszy przed­
staw 1 sie trajg-i.-cj 1 iuouw ’At. i r z \s z e d l ' 
Jcuiiak rozkaz z £,» y, z Kranowa, i cZUrN 
ii.asal btkie zi-Wuniy ar;vd.:‘c. Ula kogo? 
i.-la p tJiro. trenera Ma™ .r. dz-ś tren ra 
o lm pjsk  e, diużyny polskiej, f ariBin tym 
ii-e zijnioWuLoybiny s:e, gdyby n.e  jogo 
‘scie wscliodin sposob trautowan-a spiatwy. 
Dla niego śc^sii-yto graczy zc btryja, 
Frrcm yśla, ze wszystkich klubów twow- 
SKich — • b‘ada) temu, któryby się był nr 
bo‘sku ti'e stavv-i A pam ten ro-zpajł sh 
w loży i za/m ast spokojnie 1 rzeczowo sie- 

i dz'ć przebieg gry wypowiedz-ał szereg z 
góry przygotowanych op‘nj>, których kró- 
tk! setis jest toki; że teamy lwowskie stoją 
na pozionue C klasy Krakowskiej i że n-e- 
nia sensu szulcać wśród nkth kaudy daitów 
na CThnipjadę.

Odrazu widać było, że p B.ro przyje­
chał do Lwowa odpow-ednio „przygotowau. 
ny“ i staje ;‘e rzeczą oczywistą, że spra­
wa składu drużyny oCmp'isk‘ei z góry jest 
przesądzona i fafeków me już to dobrze w 
swej opiece. Sądzimy, że pr ObrubańsJ-t1. 
do którego mamy zauLapie, daleko k-p‘ej 
wywiązałby s‘ę z tego zadarta. Ale zaipj - 
tać się godzi, czy my n,aimy dużo ty cii 
polskich marek dla zagrartcznycl fa.chow- 
cew tego pokroju,, co p. B iror PZPN, po- 
whuen był o tem pomyśleć. Kon‘ec to Już 
kwietnia. *a o treningu 0-limp‘jsk'ej druży­
ny rte  stj chać. Kto w‘e. czy t*e i.ajlep‘el 
tak zrob'ć, jak to „Sport " iwowsk' swego 
czasu proponował tj. wysiać drużynę k ra­
kowska, dobrze wytrenowamt*.
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M enywa a ię in a  wdzicku atrakcja sezon u !  
Komedja, jakich m a ło !

„ J a R  w  R a | u “ . . .
podług rom ansu Ruric'fa - tra:za — W gł. ro!; Bruno 

KdStner. — Przen ękut zdjęcia. 2122
UłUgJHtWIUWMn

Wiadomość:'1 bieżące.
Lwów, 22

Sadzimy że p Biro zam edia strych ko- 
sz.ownych podnóży z k o rzy śc i tylko dla 
1'naasow PZPN. i jeyo dobrej op*nj'. R. VV.

SPROSTOWANIE.
W artykule prof. R. W acka Dt. „Pod zna­

kiem 01in!p;ady“ opuszczono urzy łwnainu 
rmtnaru ustęp końcowy. Podajemy co tuty] 
dosłownie:

Z |ekk*ej atletyk1 należałoby wysłaćv 
Schemjcha, SzydłowsP-ego, brao1 Bara 
nów. \V Ku chara, Cejzik-a. Z*ffera, Adam­
czaka, W altersdorfa

Powszechnie mówi się wiele ' y sz e  o 
znaftomTych naszych strzelcach. Tu je­
dnak kon'eczne Są zawody i to najpierw 
w każdeni województwie z osobni. naste- 
pnie drugie zawody w Poznaniu, W arsza­
wie i Lwaw*e i decydujące zawody w War 
szaw*e: wówczas dopiero będziemy mogli 
o naszych m*strzach w strzelaniu bliższy 
sad wydać. Z innych działów —ż niestety— 
n'e możemy n*kogo wymienić.

Zakalisimi Teatru miejskiego.
W pogoni za sewzaicją do numeru świą­

tecznego zapędzoem się aż za kulisy tea­
tru m. N‘esiety senzaicj* n‘e znalazłem, plo­
tek znów obawiam się, zebrałem atoli sze 
reg wiadomości, które zainteresują inoze 
stałych bywalców teatralnych * mdośników 
sztuki.

Jak wiadomo już na ostuimiem posiedze­
niu Rady miejskiej stwierdzono, że Teatr 
htow sk', mimo prowadzenia 3 działów, 
z których opera Wbhłain‘a gros wydatkowy 
jest najmniej deficytowym teatiem  W  Poi-
SCfc

Deficyt jego w  ciągu 3 ja* adm inistracji 
obecnego dyrektora wyn‘ósł 30 mMjardów, 
rekwizyty jednaik i akcesoria zakupione w  
tym czas*e pokrywają stokrotnie ten defi­
cyt. Teatr stoi niemal o własnych snach, 
gdvż subwencjia rządowa pokrywa zale­
dwie jeden dzień rozchodu teatru. Z ra­
dością st\vJerdzić należy, że napływ pu­
bliczność1 w zrasta z dn‘em każdym i pu­
bliczność widz1, że nl» jest ,v tym  teatrze 
źle, jak to niektóre dziennik* w  czarnych 
kolorach przedstawiają.

Pod względem giaiż, płace ai tystów  w»ę- | 
ksze sa n*ż w Krakow‘e, a na ś*-fdirfich 
stanowiskach lepsze n‘ż w  W arszawie.

Wzmogła s:ę też praca w tea trad i * tę­
tn' w o® ej pełni, a  uowodem tego bardzo 
częste premiery.

W najniższych dn‘acn ujrzymy na sce­
nie bardzo cieką,wy dram at Ogr*zovica pt. 
„Zona H jssatto  Ag'“. Akcja rozw ja sir na 
pograniczu Serbj* i Turcji a poza stroną 
wklowiskową ma bardzo głębok* ao dkład 
uczuciowy. Dramat reżyseruje p. Barwu\- 
sk*. *  główną rolę grać będzie p. Barwiń- 
ska narrzetn* m z p. RasTłską. Po raż pier­
wszy również wystaw* Teatr lwowski nia- 
siychauie ciekawa psychologicznie trudna 
Wlecz Andreiewa pt. „Myśl", k tó r^  reżyse­
ruje p. ŻyteckL . ,

Niebawem ujrzymy również Majzep; 
w  zupełnie nowej obsadz ę z 2i:loizovsk'm 
w roi* tytułowej, kióry pozostanie w eL w o 
w*e na i u występach

M łośnicy muzyk" będą miel1 równie^ 
n'elaJa bies*adę. Oco w' niedługim czasL 
usłyszą na scen*e operę Mieczysława Soł­
tysa „Panie Kochanku", przedstawioną po 
" iz pierw szy  we Lwowie. Gotowa jest ró- 
w neż do wystawienia opera Straussa 
.Salome".

Z dawnego repertuaru ukażą s*ę na 
przedstawieniach populairnych nieśmiertel­
ny „Pom otw arty" B aiucłdegj * „K^ńsk*" 
Anczyca. . .

VVęgóle stw*erdzić należy wzmc eni- s*ę 
tętna życia ' podniesienie się doz-o"u air- 
ty stycznego naszych teatrów . Ze FaR jest 
w stoeie dowodem tego głosy PLsm zagrar 
n'czn\ eh w innych kierunkach często nam 
wrogich, jak .Pragcr Presse „N. W. 
'Journal44 a. d&ilcj „Journsilu innncusk1 s§fO
n p‘sm jugoslowi iński-ch, które bądź prze-„ 
swo*ch ko. espondentów bawiącymi stale 
w'e lw oiW>e. bądź przygor ych. dają w y­
raz swemu zapatrywaniu, ze eatr lwow- 
sk po przejściach wojennych bardzo szyb­
ko dźwignął sie 1 dąży dalej ku wyżynom.

We wszystkich salach piób i na scen‘e 
odbywała s*e codziennie próby muzyczne ł 
mmnaD cene a sprężyna tego życic jest 
dyr. Czarnowski, doprawdy ni*.strudzony 
iv pracy, która specjalnie na grunci" Lwow­
skim jest niezwykle trudna

Miasto również n*e szczędzi oomocy tea­
trowi.' k tóry posiada gorącego oryac wmka 
w osobie w ice tr dr. Chlamtaiwsa. człowie­
ka  o wysak*ei kulturze * w*elk’ego miło-
śnilcD teatru.

Miasto* jednalk musi zrozunheć jedno, ża 
n*e w olno jemu zamykać oczu na gr, żące 
lnia?tu niebezpieczeństwo. Oto grupa i*- 
i.aris stót żvdr-wsk ch projektuje wzifesió- 
r. e w' cernrum m*asta, betono-szklanego 
gmachu w rodzaju Colosseum połączonego
z mała scenka. . . . . .

Już Ekstrahując od tego, ze finars* Sra ci 
sgi naszymi wrosam*, Cdlosseum tak-e bę­
dzie poważnym koinkur&nti-m dla teatru  ̂
Ledzie ' deprawowało smak pnblicznOoc:, j 
który teatr dolał już urobić. Ka jednem 
z pos*cdzeń kom:syjnych, jedon u raidnych 
gorąco oponował przeciwko wydaniu ^kon 
cesji na talk*t5 Cołoss -utn i smodziew^ać s:ę 
należy, że zn«dz*e Uczne koło zwolenn*-
fc ó w - .Wkoricu dowiedziałem się od osob kotrt- 
netentnych, że ydadomości o rzekomych 
~m'3inach ayrekcji są n*epr2iwd.i.:we. sfery 
decydujące bowiem przekonały się. że pru 
ca dotychczasowego k‘ero\vrnłia jest owo­
cną i pożyteczną. ag.

TEATR WIELKI.
W to.ek 22 kwn'etr.il o godz. 7 „Prorok". 
Środa 23 kwietnia o godz. 7 „Kolega 

Crarrpton" po raz ostatni.

TEATR MAL V. . g
W torek 22 kwietnia o godz. 1 „Beber.". 
Środa 23 kwietn*a o godz.. 7 „Bęben".

TEATR NOWOŚCI.
W torek 22 lcw*ett.ia o godz, 7 ,,MSd'". 
Środa 23 kwietnia o godz. 7 „Mad*".

REPERTUAR BIURA KONC. K. TUERKA.
W torek 22 kwieema: Sew eryn E‘senber- 

ger, pianista.
Środa 23 kwietnia: Recital W andy Się- 

maszkowe, (sala ratuszowa). 2112

—  Z sali koncertow ej. W e w to rek  2* 
bm. odbędzie się koncert słynnego p;ain‘sty  
S ew ery n a  E‘senbergera- A rty s ta  uchodzą­
cy  za jednego z naibardzicj poetycznych 
od tw órców , odegra  interesujący pnosteitn, 
złożony z dzieł p rzew ażnie w e Lw oW e 
jeszcze nie w ykonanych.

RecitaJ W andy SSenwuszkowej odbędz'e 
się w e środę  23 bm. w sał* ratuszow ej. 
P rog ram  obejm uje u tw ory  głośnej au to rk1 
J. Dom ańskiej. _

— Z U n 'w ersy te tu  Jan a  K azim ierza Dr. 
B olesław  O rzechow roz z l\aln*kowa złożył 
na; ręce  D ziekana W ydziału p raw a po.no- 
w me tnk. 100 OOo.OOO na cele m łodzieży ,ak.i 
demickiej. R ek to ra t sliwaida za ten  hojnj car 
serdeczne oodz*ękowau'e *mwmcm W jadz 
akadem ickich ' m łodzieży.

— „R ozw ój" zap rasza  członkow > sym ­
patyków  na zebranie, k tó re  odbędzie S‘e 
23 bni., w środę, o 7 w 'ecz. w  san* ł . L. iN. 
p rzy  ui. P a ń s k e j l l .  R efera t wygios* p. Ma„ 
g alas pt. „Zydzii a  Chnześcijan^e'.

— W kośc‘ele XX. A m artw ychw stońców  
na zakończenie czterdzicstogdz nuego nabo­
żeństw a powię kazan*e JĆ. Ks. Ar .yb. Is -  
odorow icz w e w tcrełc, 22 bm.. o g. 6 w ecz .

— Sen. K aip ński do S tow . Kupców t uj- 
Sk*ch. P reze s  Kom‘tetu  Or&«in-zacyj„£go 
Banku Po-lsk1cgo sen. K aro iism  p ‘sm em  z 
daty  W arszaw a 28 marca br. p rzesm ł Za- 
rzadotwi -vschodmo-m alopolskritzo O ddziału 
Stow'. Kupców Pol. specjalne podz ęk  . w * e  
za. pop‘eranie z a tisó w  na  B ank Polsk*. O- 
gńlny iw n ik  subskrypcji przeprow adzonej 
w obrębie tut. organizacji S tow . K, P, prz.yc. 
nióst 1405 szt. akcji, n je  ,*cząc rezultatu  
zapisów  dokonanych przez członkow  *v>za. 
organizacją tj. bezpośrednio w inśtyTropah 
finansow ych i PKKP. C yfrow o n ‘ekc.7ne i 
a tosunkow o n‘ezaniożne kap*ectwo pols' *e 
spełniło sw ój obow sązek cbywafelsk* rmuio 
trudnych  w arunków  eh w®  bieżącej.

>VycieczJta m łodzieży rumuńsK1̂ ! }ve 
L w ow le. V c. oraj w ieczorem  p rzyby ła  .do 
L w ow a w ycieczka 45 uczn 'ów  g^ptńaraiów 
bukoireszieńak‘ch pod kieiunk 'em  pp. L eite  
ritm i 1 erssamu, delegatć'.** min. o św a ty  1 
cz te rech  proiesorow  V.r wyc*eczcc m orą 
rów n-eż udział z  pamc. N a dw orcu pow ita* 
p rzy b y ły  K urator SoPińsi.i, Kom. K orpusu i 
gen. M alczew ski, pułk. tiaudek . ref. p św .■ 
kap. Kling. P rzem aw iał rep rezen tan t 1. N. i 
S. W . p. Przeżdz*eck*. Speejam ym  w ozem  
tram w ajow ym  udał1 się  r pu‘c goście 
rum uńscy do „O gniska o f - V  -‘ego", g e z :: 
podejm ow ało ‘cli T. N. S. v*. i ?.st:ój na 
zebran 'u  panow ał mad- w yraz  m iły 1 se r de- 
czny. Młodz>eż rum uńska oasp*ew#>.*3 w śród 
podniosłego nastro ju  „B oż" ^coś Polskę" ' 
„Jeszcze  Folisiia nie zg inęła '1. w ywołując 
L urzhw e o k la sk  zeb rauy th . P rzem aw iał1 
gen. M alczewsl-i. P rof. Dr. Jarecki, Dr. 
Zbyszewsk*. D r. Bw.dizyslu oraiz profeso­
row ie rum uitscy. N a zebraniu p rzygry  ..a i 
koncertow y  zespół sm y cz’ oovy 2o pp. ii 
śp iew ał ucz. A któr!an  z B u k a re sz tu  M ło- 
d- eż rum uńska zabaw*- w e „w owie przez 
w to rek  i z\v*edz* pomniki * zab y tk 1 m iejsco­
w e. poczem w*eczornym poc-ągcn  wy'je- 
dzie uo K rakow a. W y c‘eczką zajęło s 'ę  T. 
N. S W. i K uratorium , z k tórych  raomema 
Dr. ProbulsRi i Dr. L encrt zajęli s*ę zo rga­
nizowaniem  przyjęcia p rzy  znacznej pom o­
cy w ładz w ojskow ych.

Ot i-OSZFNIE.
N*n:ejszem kom unikujem y, ze Waltae Zgro 

niadzeii b Związku P racu jącej Iniel*gencji 
Polsk'fcj z Ru;:*, O ddział Maiłopolsld. odb?- 
d/.:e s>ę dn*a 24 kW etnia b*-. o g. 4 popoł 
w* lokalu C ze-w onego Krzyza;, p rzy  ul. Bie- 
iow'skiego 1. 6. D praszt się o  puiiktuatae ' 
jaknajhezniejsze przybyc*e. 2321

— Śpiąezlta er*demicznt, podlega obecnie 
obowe-ra owi donoszeiha do fizykatu.

— O zdrowie przyszłych nauczycielek. 
D yrekcja  I. państw . Sem inarium  żeńskiego 
ISakram entck  7) w espół z kołem  _ ro d z ic 'd  
sk 'em  z-wraca się do zienhaństw a j nauczir- 
c 'clbtw a „ go rącą  p-ośba o i f o j t r w e  
po w.Aaaii na c/.as w^ikacyjny pew nej dość* 
w zorow ych, a  w yczerp , pych pracą •r-.zemc, 
do duchow ieństw a zaś o  poparcie tej

kwietnia
aiKcj*. Gotoorość pirzyjęcdŁ jednej lub dwa 
uczenie należy łasWiWe zgłaszać w  dyrek 
c]' SemT.arjum. lm cja iywa ta z pewnością 
spotka się z obywutelslcem  zrozumieniem 
* pop-arciern

— Kouiiursy rzczpiarsk’e r  w ystaw ę  
paryska. Koimteł W ykonaw czy Działu Pol 
skDgo rm międzynarodowej w ystaw ię no- 
wuczesnycli sztuk dekoracyjnych Pary­
żu 1925 r., ogłosił konkursy honorowe na 
pio.iekty rzeźb, mających stanąć w dzie­
d z ic u  pawilonu polskiego. Termin dostar­
czenia proiektów plastycznych 25 czerw ca  
1924 r. Konkursy są honorowe, pomeważ 
Ki;m*tet, rozporządzając bardzo szczupły­
mi funduszami, me może w obecnym cza­
sie przeznaczyć na ten cel ódpowiedn*cft 
nagród. Bhzsze s z c z e g ó ł/ w  Kom*tec,:e W y  
koiiawczym w y su w y  (Tamka, I w  W ar. 
szu,wie w  lokalu Towarzystwa Przem ysłu  
Ludor ego).

—  Uczony niemiecki o tw órczości K. 
Szym anowskiego. Znany memiecki muzy_ 
kolną, prof. dr H. Mersmann, w ydał ksią­
żkę pt. „Musik der Gegenwart" (Berlin 
1924). Zajmuje się w  n*ej w yłącznie na|- 
\v'ęk:,zym> ttyórcanii muzycznym* doby o- 
becnej, a: w ięc i najs/ym najgłośniejszym  
kompozytorem, Karolem Szym-amoiv3k?m, 
przytaczając również, fragmenty z  jego 
dz‘el. Ks-ążka M ersm inn‘a pos*ada tę za­
leto, że jest pracą umysłu pozytyw nego, 
htóir umka v/szelkicli hymnów i w szel­
kich 'm  item. dając św*etn,e rzeczow e cha­
rakterystyki kierunków muzycznych. — 
Stiv'erdzaiąc potężny rozwój wr przyszłość, 
jak’ odbył Szymanowski („weit vorstoss:-ir 
tien Itntwikhing’1), n*e waha się zestawiać

! f  rymatiowęSgego- z naiwlększym dzisiej­
szym  komp-jzyibfęm n*nm!eckinj, A. Schoen 
b.rgicm  (str. 7e). wskazując na przeciw.eń- 
stv > ’ w któ-rych tkwi głębok* problem 
wsp ilczesncj muzyki.
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— Na sierocą młodzież z  za Zbrucza z ło­
żono r.a ręce Kom*tetu Obywatelskiego  
Up.eki nad Uchodzca-rm i Repat-juintcm' 
przy K. B. K. w e Lwow ie, ul. Zygmuntow- 
ska 4 (K mto w  P. K. O. 152.7lh) w czarte 
od 9 Jo 15 bm. następujące oPary:

M iesięcznie: L w ów : bzkoia żeńska św . 
M aruna 50 milj.: Gimnazjum V im. St. Żół­
kiew skiego 44./1U.000; I. 1 zń stw , Scmma- 
rjum naticz. żeń : Grono Profes 13.o5u.000, 
uezen‘ce 15.4UO.U00. Szkoła ćw iczeń 11 mŁlj. 
750 tys. razem 4O.8O0.U00: Grono Naucz,
szkoły żeń *m. Tańskiej 31 mllj.; Szkoła  
męska ‘rri Konopn'ckiej 2U,8SU.0U0; Filja Xi 
Gimnazjum: Grono Profesorów 3.050.000, 
Uczniowie 12.610.000 ra^em 15.660.000; Szk. 
żań. im. M‘ckiewicza. 14.30U.0O0; Szkoła  
żeń. św. Anny 8,200 000; Szkota; ż.eń, *m. 
Reja ?,2QU.OU0; Kruhinin Kolcmja ad Stani­
sławów • Szkota św Stanisław a 10 m:ij.; 
Kołomyja: Państw . Seminaujum nasicz. żeń 
18.SO0.T00: Leżajsk: Omnazjmr państwow  
12 mil7.; R akszaw a: Kraj szkoła sukitnn** 
cza 14 m*li,; Samboir: Uczniowie Gimnai-
zjum II. im. Kopernika- 16,760,000; Skole: 
Szkoła żeń. 7.42/.000; Sokołów  ad R zeszów  
Szkoła męska 20,625 000 Szkoła żeń. 2u 
m‘lj.; Żółkiew: Klasa II. gimnazjum im. _SŁ 
Zółitiewskiego 5 muj. —  Dorazowo: L w ów : 
Zakładv Przem. „Merkury" S. A. z Zysków  
za rok I92Ć (samorzutnie) 200 m*lj.; Pp 
J dwiga 1 Władysłaiw G rużew scy zamiast 
kwiatów* na trumnę śo. Zotji Poremb-alskie) 
10 mim.; X. X. Y. 5 .n‘lj., U czco w ie  g*mn. 
VI im. Staszica 1,968 300; Hal*cz Szkoła  
żc-ńsks 10,860.000, Szkoła męska 10 m'11. 
360 tys.; Skole T Daszkiewicz 0 mślj„ 
S r.koła 6 kl. męska 8,500.001 — Za- łaskawe 
,fiary „Bóg zapiać" z prośbą o  daisze.

 Krwawe pogłosie św iąteczne. N'e mień
odpoczyrfku w  dniach św- ,ręcznych leka-i zt 
* san‘tarjusze Pogotow ia Ratimkow-cgo. N*e 
zain’-’kałv się drzw* tej humanitarnej insty- 
taej a dzwonek telefonu aźwięczrn wc*ąż 
ala-mem. Najw iększego kontyngentu do­
starczył* świąteczni kurtylerzyśc*, którzy 
piatach 1 ulicach n*epokoiih przechodniów

mera,z bardzo  silnem* dotouarjam *.. RzccZ, 
charak terystycztia , że  w tym ' rotkn kary ­
godne św iąteczne w ybryk i znalazły  vidu- 
zwmlenmków w śród  żydów , który-cli kuku- 
uastu poran‘onych zjaiwdo s*ę na S tac ji Po- 
gotowi*. Żydzi, k tó rzy  unikają jcuszai1' i ktu 
rabimi. ,a strzełafą  po nl‘cach, to izaiste zja­
wisko, zasługujące na- kron‘k a r s u \» '.  zm*mi- 
kę. Nie będziem y w ym iem ali w ^p/stkicl* 
poranionych. ot‘ar wdasnego karygodnego 
w ybryku , lcron*ka boW em Pog'otow*a notu­
je w* tym kicrim ku kilkadziesiąt nazw isk; 
p*odn‘,'sic,,ny ty lko k*lka pow*ażu'ejszych wy 
padkow*. Józef Głowack*. m onter, u tra tił 
palec u lewej ręki ,i pew nie już na p rzy ­
szłość zaniecha strzeDiihny. * L azar L e w  
u tr a c ł  trzy  pałce. Salomon Lieuermani) 
doznał c 'ężkiego okaleczenia na tw arzy  —
* w ielu innych dostarczy ło  Pogotc-w*u przy­
godnej Idmnteli. UyreKcia pooci* pow n u ł 
do surow ej odpow ‘e d / ‘aliiusci poetą gnąc 
tych . k tó rzy  sprzedawał* chłopakom m ate­
riał w ybuchow y, pomimo w ydanego przez 
w ładze zakazu N ależyte ‘cli ukaraime b jlo j 
by  bez wratpionia odstraszającym  na p rzy ' 
szłuść przykładem .

—  Lynch na ul. Sakram cntek. V*czon4 
zaszedł na tej ulicy w ypadek  typow ego 
„lynch-law ", dokonanego na osobie Andrzej 
j i  iy iyńskiegr , gospodarza z P a s ‘eK. T y- 
b*ński urządz-ł Śob‘c na tej u, cy kaw ale r ' 
ską jazdę i najechał na dziecko, k tó ie  do* 
znało zlamaiOa nog‘. Przecnodu-ie rz u a łi s'S 
na TytyńsT-ego i pob® go dotkhw ic. R anę, 
spow odow aną uderzeniem  k am lena, opad 
tizy ło  Tybińsk*em-u iJogotow'*e R atunkow e.

—  Zam acn san . ‘bójczy lOd irz an e j o kra- 
az*ez służącej. P rzed  kiK u am am 1 popei- 
moną zosta ła  w  pom ieszkaniu a;dw*. D ra 
D\vern*ck‘cgo znaczniejsza k ra a z ‘eż. W 
zv-'iązku z  nią a resz to w an a  zosta ła  po-dei' 
rżana  a jej popełn‘erne służąca, Aleks-in-dra 
P aw łusz , licząca 25 lat. G dy w czoraj W 
połudn*e posteruniflowy z IV. Kom‘s;rri.atii 
P/nwatUU ją do aresz tów  ookcyjnych. Pa- 
w łuszów na vvo*egł<łj tło kam -enicy nr. 4 
p rzy  ul. Ka-zimierzowsl/ej i podążyła szyb ' 
ko na  czw arte  p‘ęrr-0 a  o tw orzyw szy  ołcno 
1’zuc‘ła się na brutc podw órza. U derzyw szy 
g łow ą o Kam ienie, pom osła śm ierć na miej* 
scu. Dziwna rzecz, że eskortu jący  P aw u p  
szow nę posterunkow y nie zd-ołaf przeszko- 
dz‘0 uesperaokiem u jej czynów*. W każdym  
ra z 7e b*cdiia dz .cw czyna w olała  sm .erc, 
aajżel* aresz t, ną  k tó ry  może nie zasłużyła, 
O czekujem y w tej rmerze bliższych w y  
jaśmej*.

— Zamach sam obójczy porucznika-lotn*- 
ka. W lioiełu „A sto rW  w y si/z -łe m  z re -  
v olw eru uimował onegdaij od-.biać sobio 
życ*e Roman W., |3oruczn..k-łotnilr. irckw cn- 
tant szkoły lotniczej w  Te-ruinu. Kula pi ze­
szła oogk serca, w 'yw ołując stan  ^;rozny.- 
Ciężko rannego p r ze w, z z ton o do szpit-da! 
v ojskowego. L csp e ra t „upyiany o pow ód 
s„m ,dojczcgo  k rosu , s iao n ąc iin  gioseni 
określił go jako „drobnostkę".

— Ył-iellue w iam aiua z un’a wczorajsze* 
go. N*e spoczyw -k  ,v ćjtójs*e sw łą t w łam y­
w acze lw ow scy. WtoŚK#1 się m iprorw  do 
nueszk iiua  ha-rmy R osenberg, p rzy  ul Ja ­
chow icza 15, a  znalazłszy  klucze od k-asy 
w ?riłiem io-w sk:ej., y /1 ła tw y  już sposób do - 
srali s-e do jej w'nętrza-. Wydobył* z niej

, kasetkę, z ay -ć ra jącą  b.żuterję, zab ra ł1 se r­
w is sreb rny  na i2  osób, wmle srcDrnych

. m onet, przyp..vw ‘ając wlaścic*elkę o szko­
dę, k tórej w ysokość ocen-ła na 2uij0 dola­
rów . ł^o spraw cach  w szelki ślad zaguiął. — 
D rugie w łaniam e oo-pełn-ione- zostaio w mie­
szkaniu  Karoliny \Ye]sbrot, p rzy  ul. Zamur- 
st\now skm j 35. W łam yw acze sisradl1 biżu-

i t-.r-rję i sreb ro  sto łow e, w artoscijS  m-'ljarduiV 
m arek. — 'i rzeera szajka zapom ocą wUry- 
cha lub dobranego klucza dostała  się do 
rnieszkarna radcy  sąd. Juw . N'e\v'u,domsk*e- 
go i z ab ra ła  z b iu rka pół m iliarda rak., zło 
ty  izega-rek i dw a złote pierścionki. Jak lU 
jeden d/Jęii k-ionika chi ba w cąje obf*ta!

— B andyck1 napad. Do fnieizRasra Marj* 
Jung, dozorczyn* przy  ul. Kingi o. wpa;dł 
w czoraj mejaki Józef C‘eszyńsk ' i kobietę, 
k tó ra  \v r tu  z dz*eckicni spoczyw ała  w łó ż ­
ku, kTkunastu emsami nożr. pora-nił w  nad* 
zw yczaj cężk* sposób O fiarę n’eslych..|uej 
bi utalnosci nożow ca przew m zło Pogotowńe 
do szpitala. Sprawca-, k tó ry  w  ostatnich 
dn acli dopuścd się k*lku' podobnych czy­
nów. zb*egl. N ależałoby go czem orędzej 
•UftjłfśeSć zai kiaitkami. Pow ód w ystępu  jego

- p rzy  ul. św . K*ugi jest rtarazie znany.
-  Echa m orderstw a P“zy ul. P an !enskicJ. 

Ś L iz tw o  w  spra-w‘8 morderstwra. popcimo- 
uego da oso-bic R óży Lcm pert. p rzy  ul. P a ­
nieńskiej 16, prow adzone jest przez kom. 
B atorskiego dniem * nocą i itóitnafia na v *c;- 
k*e trudność ' w  rozwdą.za.niu tajemniczego 
zajścia. W ostatniej cnw'U —- jak się dow ia­
dujemy — w zw iązku z  niem atesztoy  ainy 
został K arol Saozamcai, rabotndc,. zam ie­
szkały przy  u l  N‘ecałej 10.

— Pokasany  nrzcz „M ortkerla". Pani He­
lena D'amnindo\va, zamicszkaża przy  ui. Pa- 
meńslkiej 36, p o ra d a  trzy  p'esk*. nazw ała 
je po żydow sku * bardzo je miłuje, nazy- 
w aiąc  pieski „swem* dztażkam- Jtó ż  je­
den z tych piesków , w abiący  się Mo.rtku — 
M ortkerle pokąsał wczor.a-j A leksandra 
Scłie*na tak dotkl‘w*e, &  pokąsany m us'al 
szukać pom ocy na stacji Pogotowia-.

— A resztow any za  Sprzeniewierzenie. 
Pohcja a resz to w ała  Boltdana Sk-omorow- 
skięgo z a . sprzeniew ierzenie biżuterj' ria 
szkodę S ta m s ta w  Oitfich,

—  7  przedm iejskich nastro jów  św ią te ­
cznych. M*chał M ahszew skC poinocn'k rze- 
źnicki. szedł w czoraj ul. Z am arstynow ską, 
p rzyg ryw ając  sobie na  larm-onji. Ten w y • 
stęp  przygodnego m uzykanta me podooał 
s*ę zama-istynaw 'sk'm  awantuTińkoni. k tó ­
rzy  dopj,dl* go ' ciężko poranili nożami. 
Czy ich aresztow /T io —  nR- w 'etay ,

\
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B  k r a j u .
□  P3D J1A JCE, Chór, o rk iestra  tea tr 

am atorski. M iasteczko nasze, po„;unhe 
drzem iące, należy do tych  ' m iejscow ość' 
kresow ych, k tó re  w  spokojny sposob i bez 
h e ia ś fw A  rek lam y w ykazują bardzo po- 
w ażne A & ak1 życia  narodow o - społeczne- 
70. P raca  to w arzy s tw  palsłocli rozw ija s ‘ę 
i w net dojdzie do przedw ojennego stanu, 
a  inicjatoram i 1 k ierow nikam i tego  ruchu — 
to daw ni, jeszcze przed wojna znani p ra ­
cow nicy, k tó rzy  od la.t kjilkunasta 11 tóm or- 
dowaii*e tru d zą  się tu w  robocie, bądź też 
nowi ludzie, k tó rzy  sobą wyrówmałi uby­
tek. jaw* poczyniła wojna, bądź też w ędró­
w ka do ‘nnych dzielnic. P ‘ękny postęp czy- 
n, pi aca na niw ie ośw iatow o - narodow ej. 
Zasługa, v  tym  k c ru n k u  tych ludz1, k tó ­
rzy  r O' „nd ej a. że  na k resach  prócz w arun­
ków  politycznych c c  się w ięcej clotych-

„s nie zm ierrło  ‘ żc w iele jeszcze musi 
spo łeczeństw o nasze użyć w y& lkow , by 
zachow ać do tychczasow y nasz stan  posia­
dania. N ader niifym  i skutecznym  środ- 
k ‘em, poza ‘mierni dc osiągnięcia, tego celu 
to splew , m uzyka i scena  toaitrahu. 1 ta  
m etoda znalazła tu go rących  rzeczników . 
Z członków  tut. to w arzy s tw  stw o rzy ły  s*ę 
debry  chór, miła ork iestra*  i udam y am a­
torski tea tr. Orgoidz-auja chóru, to  zasługa 
tut. s ta ro s ty  p. Poryn-skiego; o ik ie§ try  dwu 
kkrown*ków szkół pp. W łodz. B y tow a z 
Ttkuozego i l t o t r a  M aterny  zc Szw ejkow a, 
tea tru  am atorsk iego  p. P ęka isk ‘ego.

Zespół tych  lttdz1 w  dość króti; m czasie 
dziś p o szczy cć  się m oże bairdzo p*ęknym 
w ynikami. S zereg  do tychczas urządzanych 
w ieyzorów  m uzj czno - w okalnych św ięcd 
praw dz.w e tryund 'y . L‘.o takich należy c - 
sta ln ', urzątboonj w  dn‘u 30 ma#oa b. r. 
Pod ba tu tą  pp. s ta ro s ty  Porańsk icgo  * By- 
iow a w ykonały  chór z o ik e s t r ą  ze w spół­
udziałem dwu pań pianistek Obuchow*czoi 
wej i Ponańsk‘ajT szereg  pięknych u tw o ró w  
które  tak  dla k ierow nictw a, jak 1 w yko- 
i.aw ców , by ły  p raw dziw ym  sukcesom . B ar 
u~o mdłym punktem  pro&ramu był w y stęp  
dz‘a tw y  szkolnej, p rzygotow anej p rzez  pp.
'I eaelskiego ‘ Czopa, która; w raz  z chórem  
męBWin ‘ o rk ie strą  znakom icie o d sy ew a ła  
„pjfcin«E‘‘ Żakow skiego. Cliói ten b ‘e rze  
udział także w  ur oczy s teściach narodo­
w ych w  pow iecie. Podnieść .w  końcu naje­
ży  to. że kółko śp ‘ew acko - m uzyczne sku­
pia w  sub‘e ludz‘ różnych stanow isk  i za ­
w odów

□  ZŁOCZÓW . O rganizacja polskich sfer 
gospodarczych. O statnio tut. polśkłe sfery  
kupiecko rzemieśłwmze zorganizow ały  ę'ę 
w  autonom iczna Sekcię w schodnio-m ało- 
po!s!c‘ego  Oddziału Stow . K u p c ó w  Polskich 
dla sam opom oc: zawodom ej i ochrony poi 
skiego stanu posiadania1 na kresach. Na p o ­
siedzeniu konstytuującym  przew odricza- 
cym  Stow K. P . Sekcji Złoczów  w ybrano 
W łjd y s ła w a  P od low sk‘ego. zastępcą  prze-

p r o g r a t n  w  Maryi8ieifi.ee i IL o p e rs iiR u  !
G igan tyczny  .d iu m a t 1 -n o  s& rfew y w  8 -m iu  a k ta c h  p. t. :

Pod  dwiem a flagami.
Uroc. a o p ło m ie n n y m  te m p e ra m e n c ie  a r ty s tk a  d ra m a ty c z n a  z w a n a  w  A m ery ce  

p e r łą  h a re m u  PftSSCILLA D E h k  w  ro li ty tu ło w e j.

w odm cząrago Anto.rrego Jaw orskiego, se­
k re ta rzem  Jana P i  sego. Do Z arządu  Sekcji 
w eszli; C arew icz W ładysław . Jurkiew icz 
Józef, Ja s ‘ński ta l ,  P o d staw a  Klemens i 
Szczepkow ski K az,m 'erz. N ow opow stałej 
ulaicówce ż y d a  gospodarczego życzyć na­
leży jak najpow ażniejszych rezu lta tów  pra,. 
cy. Inicjatyw a sfer kupiecko-pnzem ysło- 
w ych  Z .oczow a znajdzie niew ątpliw ie dal­
szych naśladow ców  i w zm oże polski ruch 
organizacyjny.

□  ZLOCZÓ V.. (Kor. yvł.) Z ah 'ty  przez 
kol m łyńskie. W  Koftowie, w  tu tejszym  
powiecie, zab ity  zostań przez kolo ir.łyń- 
skie P aw e ł Kościuk, i 8-letrn uczeń m łynar­
ski. W h ^  praw dopodobnie -'eży po strom e 
m łynarza, k tó ry  njeobznjijorntonemu z in.i- 
nip»’ilacją chłopcu pozw ol1} sam em u młym 
obsługiw ać.

□  ŚNIATYN. N iepraw idłow ość1 w  Inspe­
ktoracie  skarbow ym . W  ostn/tnim czas'e 
pojaw iły  s ‘ę w  p rasie  w ieści o nieprawidło­
w ościach w  tu tejszym  inspekoracie skarbo­
w ym , sp raw a zaitum ważna, i w ym agająca 
rych łego  w yjaśnienia w  chwili wysiłków* 
rządow ych, celem dźw ignięcia Skarbu. J a ­
kiego rodzaiu * w  jakim stopr>‘u popełniono 
w  tym  urzędzie n iepraw idłow ości — stw-ier 
dzą to n‘ew ątplhvie dochodzenia lustracy j. 

'ne, prow adzone z ram ienia w ładz skarbo­
w ych. S p raw a jednak p rzedstaw ia się o ty ­
le ganzej, że kierowmik Inspektoratu, p. 
Leon W ojtow icz pozostaje od kilku tygo­
dni w  śledztw ‘e sądew o-k un en i pod zarzu­
tem p rzes tępstw a , skw al fi Kowanego jajko 
zbrodnia nadużycia w ładzy  i przekupstw o.
I tu  nasuw a się pow ażne zapytanie przeło­
żonych w ładz skarbow ych , czy  urzędnik. 
k‘eru jący  państw ow ym  urzędem  skarbo­
w ym  pomimo śledztw a sądow oikannego o 
zbrodnie,' w strząsa jące  stanow czo  zaufa­
niem spo łeczeństw a do danej osoby — mo­
że pozostaw ać nadał ,na tem sam em  stano­
wisku w  czynnej s łu ż b ę . A jakże jest w* 
takim w ypadku z dyscypliną w  urzędzB , 
jak z opinią publiczną . zaufaniem  społe­
czeństw a do w ładz?  Ś ledztw o sądow o- 
karne  oczyw iście n'e stanow i jeszcze o wi­
nie i nie przesądza: w yroku , ale jest rze­
czą niedopuszczalną w* zdrow em  społeczeń­
stw ie. a b y  k ieru jący  urzędem  mógł pozo­
staw ać  na tem stanow isku w  czynnej służ­
bie \y tedy , k iedy toczy  się p rzeciw  niemu 
proces sadow oukarny. W  tym  w ypadku n‘e 
udzielono mu naw et urlopu.

D w a zebrania tow arzysk ie  nr cele do-., 
b ioczynne . Za w zorem  sto licy  i innych

m iast grono osób ofiarnych urządziło w 
naiszeui m ie śce  dw a w*eczory tow arzysk ie  
t: ą cele dobroczynne B ursa  Polska im. 
Mickiewicza;, o taczana  troskliw ie o p ek ą  
nrejscow ego polskiego społeczeństw ,a. zy ­
skała  pokaźny dochód w  k.Yciśe kilkuset 
tniljonów. Drugi z rzędu w ieczór urządzo­
no na rzecz \v‘eikiej akcji, obejm ującej całą 
P o lskę  pod hasłem  „Chleb gtodtiym  dzie­
ciom". T rzeba  przyznać, że im preza ta  u- 
da.ła się w  całej pełni. N ależy podnieść z 
uznaniem, że na w ieczorze n'e brakło  n‘- 
k ..o co św iadczyło , że licsla pew ne po­
ciągają, a  są i tereny , na k tórych w szy 
sey  zejść s ? mogą i powinni. Dochód do­
sięgną! sum y półtora  miliard.:! rnk. Zaisługa 
to uczestników  wdeczaru, aie uznanie nało­
ży się ‘ K omitetowi, k tó rym  k ierow ała  me- 
stiudizen‘e p starośc ina  T yszkow ska, po- 
lKerana przez grono osób. znanych z pracy  
społecznej,

S p raw a rozbudow y, dw orca Śuiatyn  — 
Zaiucze. N akoniec m usim y podnieść z nfie- 
pokójem, żo doiuosia sp ra tva  rozbudow y 
stacji kolejowej Śti‘a ty n —Zajucze poszła 
w idoezrie  w odw lokę i zdaje s 'e  nie rychło 
przybierze realne kszuałty.

□  KOŁOMYJA, D w a w ypadki sprzedaw - 
czykow stw a, O burzem e w m ieście w y w o ­
ła ły  dw a wypa,dk‘ sp rzedaw czykow stw a, 
k tóre  znów  sku rczy ły  polski stam posiada­
nia w m iejscow ość w  bardzo  w ysokim  
stopniu zażydzonej. W  p erw szy m  WTPa- 
dku dopuśc ‘1 się go F ranc 'szek  Szczęsno- 
wiez, porucznik W P „ k tó ry  p rzed  rokiem 
ożenił >,ę z p. Zim ówną, w łaścicielką pię­
knej wiifii, otoczonej najw iększym  może i 
■najlepiej u trzym anym  ogrodem  ow ocow ym  
w  calem  nneście, położonej nad P ru tem , w  
jednej z najzdrow szych dzielnic. Po  miesią­
cu pożycia m ałżeńskiego um arła  p. Szczę- 
snoy. iczotYa i całą  ream ość, do k tórej nale­
ży  jedyny  w  m ‘cśc:e zaktajd kąpi&lowy, 
niosący znaczne dochody, zapasała po po­
lew ie m ężow i i P rzy tu lisku  kalek, s tarców  
i podrzutków . T ym czasem  w ostatnich 
ón'ach por. S zczęsnow ‘cz sp rzedał dorob- 
klewiiczo,vii, żydów 1 Zimandowi c a  niew y­
soka cenę 6 tys. dolarów . R ealność tę 
chcał nabyć I ’olak, lecz idę rozporządzając 
na raz ‘e ca łą  go tów ką znbdgai nadarem nie
0 zw łokę por. S. jednalk woiuJ dobić targu 
z Z‘m andem  i w y jechał do Warszawy*. Jes t
1 drugi w ypadek . W j ższy  funkcjonariusz 
Pol. Państw*, k tórego  m ejscem  służbow em  
jest praw dopodobnie Lw*ów, sprzedał sw ą

realność p rzy  ńf. Ta-rnorvskich, zatem  w  
najzdrow szej 1 najpiękniejszej dzielnicy nria 
sla rówTdeż żydow i. T ym  zaistraszejacyrr 
w ypadkom  sp.zedawczykow*siwa; a i  kre- 
«*. h y ig tw w pierw szej m ierze tam ę po­

łożyć O rganizacją Narodowca i chw ycić s*ę 
środków , k tó reb y  na przy*szłość zaipobie- 
;iłv kurczeniu się polskiego stanu pos«j- 
danią.

□  D R G H O b YCZ. P oranek  pv -n i, u rzą­
dzony przez chór tut. „Echa", w dniu 6-go 
bm. w  sai* Sokoła udaj się w  zupełności. 
P rodukcje  chóru „E cha“ ja r  i o rk ‘e s d y  
mandol. „Lutnia . 1 pod dziekrern kierow ni­
ctw em  dyryg . p. otaficja^ stainęiy na  w y­
sokim poz‘om‘e a rty stycznym . L eżn ie  ze­
brana puohcznosć zgotow ała koticei tantom, 
burzliw ą ow ację, zasypniąc ich graefem w»o‘ 
sennego kw iecia

Z życ*a m łodzieży gim nazjalnej zanoto­
wać należy bairdzo popraw ne w y s ta w ie n i 

{ #  dn'u 5 bm. na scenie Sokrna „K arpackich 
' Jb ia li"  Korzeoiow'skiego. Carość w ypadła  
i bez zarzutu , pew ne zaś m om enty n 'e  p«>- 
j zbjiw one by ły  s»lnej dram a.ycznej eJcsprei.
! sji. R eżyseria  ^poczywałai w  dośw iadczo­

nych rękach p. Zam orskiej. M uzyka w łasna 
s p r a ła  s‘ę dzielnie. Spoaziew ać s*ę nale­
ży , iż w ystęp  ten jest p ierw szą zapowde- 
dzśą bksktogo już pow rotu  życia  m lódzłezy 
gimnaizja'lnej na daw ne przedw ojenne to iy

35-łetn1 jubileusz sw ego  i s u m n a  śwdęcić 
oędzie w diłiu 11 maja br. tołc Jramalj*cz­
ul tu.. Stow . „Gw*‘azda". R zadlde to śwńę- 
ro najstarszej tut. k u ltu ra ro  - ośw iatow ej 
p«aiców*ki poisKiej, k tó ra  olbrzym  e pwoży-i 
ła  zasług1 w  budzem u ducha narodow*ego 
w tut. ośnodKU kresow ym , winno zgrom a­
dzić ze v s z y s tk ‘ch stron  kra j"  ogół żyją­
cych b. pracow*n‘ków  w  tym ż, kole. I’o 

■ też W ydział S tow . „G w iazda za m sze  ni 
pośredmctw*em uprasza iaik najgoręcej w szy  
stkich rozsianych po kraju  b pra,co.wn‘ików 
Koła dramraityczneg^ „Gwiatz-dy" tut. o far 
tk aw e  nadsyłanie ich adresów  na r t —■ p. 
Hierousma Furow-icza, Droh >bycz, ul. Grun 
wa/ldzka, dom „G w iazdy". M. m  chodzi o 
pp. Zagajew skiego, A ksentow ‘cza i Załus­
kiego, k tórych  obecność by łaby  szczegól­
nie drogą, jasko tych  najbardziej około ro. 
w*oiju tej placów ki kulturalnej zasłużonych. 
S zczegółow y program  uroczystości ogło­
szony ‘ ew ent. rozesłany  zostanie później.

Doi oczne W ąine Zgrom adzenie „Gwiar 
zdy" tut. odbyto s ‘ę w e w łasnej sali w* nie­
dzielę 6 bm. Baraz® tłum ny m lzia’ człon ■ 

'łców. rzeczow o prowradzona dysKusja. a 
w reszcie w ynik  uzupełniających wyborów* 
do W ydz‘aiłu S tow . w ykazał, że m ieszczań­
s tw o  nasze powmżmie pojmoiwmć poczyma 
pracę w* tem T ow arzystw ie . A co w*‘ęcej 
— zaiaikceiitow*any został jeszcze raz  jak 
naidobdniej czysto  narodow y charak te r te ­
go S tow arzyszen ia , zyskującego coraz to 
w iększe znaczenie w  życiu  pulibeznam nar 
szego m iasta. Alfo.

~  KUPNO I SPRZEDAŻ. —

MAGAZYN kapeluszy  Eugenji D roiow ski :j. H alicka 
20. I. p. po leca  kapelusze  w szelkiego rodzaju . Przyj- 
m uje*pr_erabianie. 16'J4

FORTEPIANY PIANINA — Kaim i Syn, K opern ika 16 
Telefon 2045. 1727

MOTOCYKL W anderer lekki „portow ny  okazy jn ie  do 
d ie llońska 8.

O  C l  &  i ®

sprzedania . „Cyclecar'* Jagie ł 1 2068

SAMOCHÓD ciężarowy, trzy to n o w y  szvbki bardzo 
ekonom iczny  sp rzed a  „Cyclecar* J ag ie llo ń sk a  8.
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T O K A R N I E ,  H E 3 L A R K 1 ,  S Z T A N C E ,  W IE R T A R K 5 ,  
M n O r Y  s p r ę ż y n o w e ,  P IŁ Y  t a & m s w o ,  GKYZERK1, 
G T R A N S M I S J E ,  P A S Y ,  P R A S Y ,  d o  d a c h ó -
1650 w e k ,  BECZKI, P O M P Y  poleca
„ P I L O T * 1, L w ó w ,  t i l .  B a t o r e g o  4>

WJLLA jetino-pialrowa w Przem yślu, położona na 
Jasaniu  przy głównej ulicy, z  wolnem 5-cio p,)ko- 
i(.\vem pomieszkaniem na L p ię tc e ,  kom fort, elek­
tryka , łazienka, telefon, stajnia, pokój dla służby, 
3 strychy i 3 piwnice, dc tejzo 1 i pól m orsa 
ro la  jest z wolnej reki zaraz  do sprzedania. 
B liższych informacyj zasięgnąć można w sklepie 
.JW Pana Jana M artynow icza w Przem yślu, ul. 
Mickiewicza 1. 5. ^2101

— RÓŻNE DONIESIENIA. —

POPCCZAfACA adm inistracle większych dóbr ewen­
tualnie dzierżaw ę obejmie w ytraw ny rolnik pełno­
mocnik w iększy cli dóbr. W iadomość z  grzeczności: 
Si ć łka  Akcyjna P rzem rol. Lwów, ul, C horaiozy- 
zny 18. 2113

Pensjonat „Ustronie^
cisaiff 6315 !33j6 mmi

KSii\ZK- na SPŁATY*
dla P. T urzędników, binliotek i wy­
pożyczalń ksiąg w ysyła tyiko Księ- 
ga*nia P o I s k ć  w  Bukowsku. Kata­
logi i informacje za naaesłam em  
znaczków pocztow ych n a  M lŁ p .

350.000. 2J55

F MM i
Kil

H a r m s z e  ■£> D y w a n y  K o ł d r y ,
M a t e r a c e  n a j l a n i e j  p u K r y w a

S k f ó lr c s i d ,  b o i d t t ' ,  b l a p j r n i H i
naprzeciw Szkowrona. 124

MIESZKANIA.

Fi.TOJF, w 
Mleczarnia

Tiuskaw ctt do wynai< cia, W iadomość: 
Przew orska. P iekarska 17. 2092,

ZA MIjiNIC -4—3 pokoi komfort, zaraz wolne', przy  ul. 
Sapiehy, czynsz ustaw ow y, na 3^-4 pokoi komfort 
v  dzielnicy 1. Zgłoszenia „Infoniator“ . K operiika 22. 2103

— POSADY POSZUKIWANE -

RACHMISTRZ w pow ażnym  m ają tk u  zm ieniłby  po 
pierw szym  Ifpca posadę. Ł askaw e z g ło sz e n ia : Na- 
byw aniec C borostkow . 18li

MAŁ ŻFINSTWA.

f l  ONDYMKA, lat 19. samotna, pragnie poznać w  ce­lu matrymonialnym m ężczyznę na stanowisku -od 
2ć -40  la t 2.5,1 oszcuia z  fotografia, za k tóra r. czę 
słowem  liondru. do Administracji „S łow a PoUkie- 
f  ** — „P aryżanka14. 2lu3

iSitlLU-J

2. T  eodorowics cwa. n

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

D R U K A R N IA  SŁO W A  P O L SK IE G O  
ul. Z im orow icza  15.

P rzE ^& icrslw ') orzsmysiowo ■ Mmn 
„PRZEMROL*4

KajpRczytnieing wm „Stówa Pelskle ‘

CUD WIRÓWEK

LAKTAi MILKA
i  O M E G A  M£D O E MŁEt<A/

MASIELNICE, WYGNIATA CZE
2 ^  teeU LWÓW, MICKIEWICZA 26.

■  zwlęlsin MLECMiffi 
Warsiawa - Fem - M w - W M

Spółk Akcyjna w Wacszawl®, 
OddzKił we L w ow ie

■ul. C iT o rs łścsy ffn a  1S. 
Tel. Kr. 633, 

poD ca na sezon  w iosenny ;
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